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Herbert Hoover w  Krakowie.
W niedzielę r:uio przybył «io Krakowa dy- skićgó. Na przemówienie prof. Natansona od . . . . .

ktator aprowizMoyi światowej. Herbert Hoove,r, posiedział, że wielką jest zasługą Uniwersytetu i spj przedstawicieli gminy izraelickiej i opieki

.imer\ kański przedstawicieli Izby handlowej, 
Rady robotniczej, przedstawicieli Związku stow. 
chrześcijańskich, których imieniem przemówił 
Dr Nowak, im. stróżów i służby katol. przemó
wił p. Gołąb. Przyjął nadto senator amerykań-

joden z tych znakomitych synów ojczyzny Wa- . krakowskiego, iż w latach niewoli Polski i 
shingtona. którego nazwisko, jako organizato-1 niecał wśród młodzieży zarzewie miłości Ojczy-

ra sikcyi
i

wyżywienia wojną znękanej Europy zny. przygotowując wolnej Polsce gorących pa- 
Jezataitemi głoskami wypisze się na kartach [irydów . Następnie odbyt p. Hoover kohferen
l.istonl. Hoo\ erowi niesłychanie wiele zawdzię- w sprawie stosunków gospodarczych w
cza Polska. W -sercach tysięcy dzieci polskich Polsce z prezydentem Paderewskim, ministrami 

’ ' . ;..u .„a Pilińskint i Seydą, pos. Diamandem i wicemi-
n strem Byrką.

uratowanych od głodu i sercach ich rodziców 
żyć będzie długo pamięć wielkiego ekonomisty, 
organizatora i filantropa.

Nie dziw też, że Kraków, lubo wiadomość o 
jego przybyciu przyszła tut przed przyjazdem, 
w miarę możności, przyjął, go jak mógł uroczy
ście, a przedowszystkiem serdecznie i gorąco. 
Niedziala ubiegłu była zaiste 
w Krakowie.

ne 
dniem Hooccra

powitanie na dworcu.

9 ranw> miaym wojjktywc i
dążyły kti dworcowi. Domy

Już przed godz. 
tłumy publiczności 
w śródmieściu i gmachy miejskie ozdobione by
ły flagami o barwach państwa i miasta. Na 
ulicy Lubicz. Basztowej, FloryańsJtiej stały 
szpalery publiczności oraz szpalery- dzieci z 
ochronek krakf.Wskich. Przed dworcem stanęła 
orkiestra Hallerczyków oraz osierocanych chłop
ców z Zakładu przy Z w i c rz y n mc ki ej. Na
dworcu po lewej stronie kompania honorowa 20 

p. p., z prkiesirą jo ś ^ a  ,pi*yby;li
gen. Haller Synton, Stiller, Gąsiecki, gen. Afor- 
rean z oficerami rraneuskiml oficerowie wło
scy, prezydyuni miasta z prezydentem i człon* 
katu i Ra.lv ' miejskiej. J. M. rektor ks. I )r. sie- 
niatweki z profesorami uniwersytetu, del. Bie- 
.••.tadeeki, f.r/edsthwiciole władz i urzędów pań 
stwowvch. przedstawiciele cechów z insygniami. 
r; pre7.nna.net Tew. strzeleckiego (D. Nieć), we- 
tcr.mi L r. l8fiS- mnóstwo osób z wszystkich 
sfer. Z p»ń przybyły ks. Kazimierzo\va Lubo
mi iska, małżonka po^ła polskiego w Waszyng
tonie reprezentantki „Rodziny Sierocej-’, prop 
Godlewska im. Domu sierót w Prądniku Bia- 
Im , P- 8t- Rychłowska im. Tanićh kuchen, hr. 
jiiiefjoezewska im. Kotiferenoyi św. Wincentego 
a Paul*, h-icrowniczki ochron krakowskich. —  
pifcgacye z dziećmi, z których wielo ubranych 
było w stroje krakowskie, ustawiły się na pe
ronie. Dzieci tworzyły szpaler od salonu dwor
cowego do wyjścia,

O godz- 10 przybył od strony Lwowa pociąg 
wioząc}' gościa amerykańskiego. Gdy się za
trzymał, orkiestra odegrała hymn amerykański, 
tysiące zcbraąych odkrył0 gł°w y, podniosły, się 
buozne okrzyki: „Niech żyje!” . Mr. Hoover w 
otoczcititt posła polskibgo ks. Kazimierza Lu- 
h om iisk^0’ gen. Goodyere, pułk. Logana, 
kom. marynar. Backora, kap. Aibole, ofic. amer. 
(syna b- Pr0zydenta) Tafta, sekretarza prez. 
Paderewskiego oficera polskiego Ksawerego
Pusłowskic-go p j ana Horodyskiego, red. z
Ameryk' Czarnecklee-o, odbył przegląd kompa-

prezydentem njGsta, ^iosiadeckini, poczem 
przedstawiono mu delegSćy*-. Wsrócf okrzyków 
na l l‘g °  cześć, mzyczem dziatwa sypała mu 
kwiaty pod nogi, wszedł do salonu dworcowe
go, gdzie powitał ks. Kazimierzową Luboniie- 
ską z dziećmi, rektora i profesorów uniwersy
tetu, oraz sżerrf.g f®ób. Gdy staatąfipiz-d
iBworcem, orkiestra' ęalie«vzykócy 
lyntl) anierykUhsj.*( Mr. ltoover, poprzedzony 
juzez automobil prezydenta miasta, w towarzy
stw. d posła Lubomirskiego w samochodzie 
przybranym kwiatami udał się do miasta, i  
2 ’rzez drogę towarzyszyły mu huczne okrzyki 
^tfhlieznofeci. *

Zebrani na dworcu, w trakcie zokania na 
I 1" *15 P- Hooyeta dowiedzieli się, że pr ybyw® 
równocześnie z Warszawy również na dzień ■£- 
den, prezydent, ministrów Paderewski. Jakąś 
jra kwadrans, premier przy dźwiękach „Jeszc® 
Dolska” wysiadł z wagonu. Serdecznie i gorący 
witały go s^tki zebranych na dworcu. Okrzjf- 
Jcoin na jego cześć końca nie było.

Przywitał się z. ge.ą, Haiderem, Symonem, ge
nerałami polskimi ł frattcuakmiT, rekforem Uni- 
wersydetu, - mf*-
|t,-i Dreli! Bandrowsklm i wśród gorącego na
stroju. jaki budzi zawsze wśród polskiej pubfi- 
< 7. n ości obecność tego ntęża
dla Polski w dzisiejszej (Tonie, wśród niemilkną
cych okrzyków stanął przed thrmami oezekn- 
iącemi go przed dworcem. Orkiestra odegrała
parę taktów polskiego hymnu narodowego, pu
cze in premier z małżonką wsiedli do samocho
du, W nastę-pnych samochodach jechali przj .  

Styli z nin# y  Warszawy-: minister skarbu Qr 
Biliński, minister Seyda. wiceminister Byrk|. 
Ze tysiące Krakowian ustawionych w szpale
rach, ujrzawszy odktytą charakterystyczną głff- 
wę Paderewskiego!, witało' go z entirzyazmert. 

•dodawać ohyha nie potrzeba.
6

Konferencye i przyjęcia.

Po przybyciu do gmachu starostwa Air. Ho*-
vci przyjął między innymi rektora Uniwersy

tetu  ks. Dra Sieniatyckiego i profesorów- Brze
zińskiego, Ciechanowskiego, Natansona i Sikor-

Uroczystość w sali Rady miejskiej.

Na powitanie dostojnego gościa przybrano 
l.arwami narodowemi i kwiatami bramę magi
stratu, schody, na których położono chodnik dy
wanowy, wreszcie saię Rady miasta. Nad miej
scem prezydenta wznosił się gwiaździsty sztan
dar amerykański, obok stanęły dwa fotele dla 
Mr. Hoovera i premiera Paderewskiego, ściany 
ozdobiono chorągiewkami o barwach narodo
wych i kwiatami.

Przed gotłz. 12 zaczęła się sala zapełniać 
członkami Rady miejskiej i obywatelstwem, 
Które zajęło część miejsc w sali oraz do osta- 
miego miejsca zapełniło galerye. Następnie 
przybyli Książę Biskup Sapieha z Ks. 
to skupem Nowakiem, ks. infułat Dr Wądolny, 
im. kapituły katedralnej ks. prałat Dr Nikiel, 
ks. prałat Bieleniu, ks. prepozyt Masny, gene
rałowie Stiller i Gąsiecki, grono profesorów uni
wersytetu, oficerowie francuscy, przedstawicie
li.' władz i urzędów państwowych, Stowarzy
szeń humanitarnych, ochron, zakładów dobro- 
czyTihyrfh i \y. in. Prezydent miasta oczekiwał 
gości w przedpokoju sali. O godz. kwadrans 
na 1 weszli razem na salę Mr. Iioover i premier 
Paderewski, za nimi orszak dostojnika amery
kańskiego. W tej chwili z sali ii galeryl zer
wała się istna burza oklasków-, która trwała 
dłuższą chwilę. Mr. Hoover, dziękując skinie
niem głowy za owacyę, zajął wraz z Padere
wskim przeznaczone dla nich fotele.

Nastała wreszcie cisza i przemówił prezydent 
miasta, podnosząc niespożyte zasługi Mr. Hoo- 
vera, jako przyjaciela i dobroczyńcy ludzkości. 
Setki tysięcy Polaków- dzięki wielkoduszności 
Stanów Zjednoczonych i mądrym zarządzeniom 
.Mr. Hoov-era uzyskało możność przeżycia naj
cięższych ctzasów-, przedwszystkiem jednak wie
lotysięczne zastępy dzieci miejskich, które też 
w sercach swoich zapiszą pamięć Ameryki i ich 
wielkiego dobroczyńcy. Dalej prezydent zape
wnił dostojnego gościa, że my Polacy rozu
miemy błogosławieństwo wytężonej pracy pro
dukcyjnej i liczymy na szlachetną pomoc Sta
nów Zjednoczonych w  uruchomieniu naszych 
warsztatów pracy. Podniósłszy amerykańską 
energię, wytrwałość i wiarę we własne siły, 
które z sobą przywozi do nas Mr. Hoover, przy
pomniawszy Kościuszkę i Pulaskiegó, obroń
co w wolności Ameryki, wzniósł wkońcu prezy
dent okrzyk: „Słany Zjednoczone Ameryki Pół
nocnej, prezydent YYoodrow Wilson i Czcigodny 
gość nasz Herbert Hoover niech żyją!” .

Sala trzykrotnie z zapałem okrzyk ten po
wtórzyła.

Zabiał glos Mr. Hoover, wysoki, ciemny sza
tyn, wygolony, z typową twarzą Amerykanina. 
Mósvił w języku angielskim cicho, skromnie, 
'pokojuie- Krótka jego' przemowa, wygłoszona 
płynnie i z prostotą, na pozór obojętnie, była 
jednak bardzo serdeczna. Dziękował gorąco za 
przyjęcie w Kiakdwie, mówił, że Ameryka wie, 
jaki dług ma. dii spłacenia narodowi, który wy
dał Kościuszkę i Pułaskiego. W  końcu X V III 
w. ci dwaj wielcy Polacy-, dla idei, dla zape
wnienia zwycięstwa Wolności poszli na dntgą 
l-ólkulę i zapisali się niezatartemi głoskami w 
dziejach Ameryki. Stworzenie wolnych* demo
kratycznych Stanów Zjednoczonych jest. w czę
ści i ich zasługą. Mówca zapewnia solennie, że 
Ameryka ddłoży wszelkich starań, by przyjść 
Rolsce z pomocą w czasach kiytycznych, które 
ją czekają; w czasach wielkiej próby- ekono
micznej, gdy Polska pracować zacznie, aby 
stać się państwem oparłem na własnej sile pro
duktywnej. Ameryka —  raz jeszcze powtó
rzył —  nie zapomni o długu wdzięczności, jaki 
w inna Polsce. Z serdecznem uczuciem pow itał 
mówca starodawne i czcigodne innry miasta, 
gdzie spoczywają prochy Kościuszki.

Gdy umilkły huczne oklaski, przemowę Mr. 
Hooyera powtórzył no polsku nasz poseł ame
rykański ks. Kazimierz Lubomirski- Wówczas 
,-ala zagrzmiała od długotrwałych okrzyków i 
oklasków , które zmieniły- się w serdeczną, gorą
cą owacyę dla Gościa.

Wśród tej owacyi Mr. Hoovcr z premierem 
Paderewskim i świtą opuścili salę Rady miej
skiej i udali się na 1. piętro do' salonu prezyden- 
a, gdzie nastąpiły dalsze przyjęcia. Mr. Hoover 

przyjął Kfiięcia Biskupa Sapiehę, który przemó
wił imieniem Komitetu opieki nad dziećmi, da
lej- reprezentantów Rady Naaodowej. Cieszyń
skiej i robotników- śląskich, m. in. przemawiali 
górnik, z Karwiny i rthotnik z Trzyńca, zazna
czając, że pod inwazyą czeską pracować nie 
chcą, natomiast wytężonej pracy się chwycą 
jod  rządami polskimi. Przyjął dalej dostojnik

żydowskiej.
Po wysłuchaniu dełegacyi Mr. Hoover odpo

wiedział: Nie wiem, czy ludzie wiedzą, że Euro
pa iio dn. 1 listopada 1918 r. przeszła najwię
kszy kryzys głoddwy, jaki kiedykolwiek ist
niał. JO pi oceni ludności Europy cierpiało głód. 
Kryzys przeszedł bez większych strat i należy 
z oii.i hą ',i rzeć w przyszłość, o ile żniwa na
piszą. Istnieją jeszcze trudności transportowe. 
Polska p zez wąską szyję GdaiPka ma możność 
dowozu. Mamy już pokój podpisany, a to roz
wiąże kwestyę doWozu i sparaliżuje wyzysk i 
mesumiemiośe. Dalej podkreśla mówcą, że je
szcze przez 11 wa lub trzy lata nie będzie dosyć 
żywności. Ameryka organizuje kontrolę po- 
łwsżecbną nad środkami żywności. Utworzy się 
komisya, w której Polska Ujdzie mieć swojego 
reprezentanta. Trzeba nie jedno jeszcze prze
cierpieć. Trudności są nie tylko lokalne, ale 
obejmują cały świat. 590 milionów łudzi przez 
5 lat nic mogło tak wydatnie pracować, jak 
przedtem. Ofiara pięciu lat wojny przyniosła 
wielkie zwycięstwo i wolność Polski. Dzieło je- 
: zcze nie skończone, uzyskaną wolność trzeba 
utrwalić. —  Hoover zaleca cierpliwość wszę
dzie i w każdym stanie radzi, aby kierow-nictwo 
grup sptfozęlo w- rękach ludzi idei. Polacy mjiją 
już takiego człowieka. Polska ugruntuje swoją

A m e r y k i  w  ciągu 6 miesięcy, dzięki międzyna- 1 Trzy końcu pobytu swego w Krakowie c- 
rodowcinu uregulowaniu żeglugi. Po ukończeniu świadczył znakomity gość amerykański, że Kra- 
dofnobflizheyi uwolnione okręty posłużą do prze- ’ ków przez swą odt.Ąmą architekturę, uczynił na 
wozu żywności z Ameryki na kontyngent. Goo- j nim niezatarte wrażenie. O zabytkach naszych 
wiązkiem rzeki Hoover prasy, a z drugiej wytażal się Mr. II. over z zachwytem. Oświad-

wielkość i w-olność. 
hotnika.

Fundamentem dobrobyt ro-

O

Przyjęcie w Grand Hotelu.

poflz. 2 po południu miasto podejmowało
Mr. łtooyera i jego otoczenie skromnem śnia
daniem w salach Grand Hotelu. Obok gościa za
siedli do stołów: Książę Biskup Sapieha, pre
zydent Paderewski, gen. Haller i  Symon, mi
nistrowie Biliński, i Seyda, J. M. rektor ks. Dr 
Sieniatycki, poset książę K. Lubomirski, Fr. 
Pusłowski, Jan Horodyski, posłowie Diamand 
i Kolischer, prezydent Fedorowicz, wicepr. Ban- 
drowski, członkowie Rady miejskiej, oraz szereg 
przedstawicieli władz.

strony jej cnotą, jest wpływ na opinię którego 
powinna i w Polsce użyć, by społeczeństwo 
ciężki okres przetrwało.

Do tern przemówieniu, które przetłóniaezył 
poseł ks. Lubomirski, wywiązała się rozmowa, 
w czasie której p. Hoover odpowiadał w zwię- 
łych, a treściwych słdwach na stawiane mu py
tania przez reprezentantów prasy.

Na pytanie, czy Polska nie mogłaby otrzy
mać z Ameryki tak potrzebnego taboru wozów 
i lokomotyw, odrzekł, iż sprawa ta była przed
miotem narad międzynarodowego komitetu. Sto 
lokomotyw przysłano już do Polski. Położenie 
jednak na polu produkcyi lokomotyw jest mi
nio przyspieszenia fabrykacyi o tyle krytyczne, 
że budowa nowych parowozów nie pokrywa na
wet ich naturalnego zużycia.

Na życzenie, aby prasa polska otrzymywała 
irfformacye o celach i działalności światowej 
organizacyi ratowniczej, odrzekł p. Hoover: pra
sa jest w Ameryce główuem narzędziem rządu. 
Spodziewać się należy, że także polski rząd i 
prasa w Polsce zgodnie poświęcą się zadaniom 
społecznym.

Wyrażono również życzenie, by p. Hoover 
zwrócił się odezwą do górników' pols.„ przedsta
wiając potrzebę zwiększenia wydajności kopalń

czyi- także, że pi przesileniu ekonomicznem i 
nastaniu normalnych stosunków, odwiedzi je
szcze nasze piękn. i historyczne miasto.

Przyjęcie Hoovera e e  Lwowie
W sobotę lti sierpnia Herbert lloover przy

był do Lw owa, o godz. 2 popołudniu. Na stacyi 
oczekiwali go reprezentanci władz wojskowycL 
i cywilnych. Wielki dyktator żywnościowy wy
siani z przedziału trzeciej klasy, witany owacyj
nie przez zebranych. Po krótkich przemówie- 
fiiaAh udano się wśród tłumów zebianej publi
czności do kasyna narodowego, gdzie gościa 
podejmowano śniadaniem. Po śniadaniu zwie
dzi! p. Hoocer gmach sejmowy, gdzie oglądał 
obraz Unii lubelskiej Matejki następnie udał się 
w otoczeniu ropiezentacyi na wysoki Zaimek. 
Fam na przecudnej, słonecznej polanie powitały’ 
dostojnego Gościa dzieci lwowskie, ofiarując 
mu obrazek Matki Boskiej Częstochowskiej 
w 'termie żetonu, album z fotografiami lwów. 
fckicj półkolonii wakacyjnej, oraz pęk polnycu 
kwiatów. Wieczorem odbył się w wielkiej sali 
ratuszowej uroczysty obiad.

Hołd dzieci.

Przed godz. 4 po południu zaroił się Park 
Jordana tysiącami publiczności i dziatwy. Dzie
ci, niektóre w strojach krakowskich, z araery- 
kańskiomi chorągiewkami w rękach, stały uszy
kowane w długich<łzędach w alejach Parku pod 
kierownictwem nauczycielek i nauczycieli. Dzia
twy z wszelkich ochron, zakładów, przytułków 
i półkolonii było około 6.000. Do Parku oprócz 
licznej publiczności przybyło kilku generałów, 
grono oficerów polskich i francuskich. Około go
dziny 4 i pół w otoczeniu banderyi krakusów 
zajechał przed Park samochód, wiozący sena
tora Hoovera i premiera Paderewskiego z mał
żonką. W głów nej alei Parku po prawej stronie 
nakryto jedną z ławek dywanem i udekorowano 
chorągiewkami i zielenią. Tutaj zajął miejsce 
senator Hoover, państwo Paderewsey, księżna 
Lubomirska, nieco dalej generalieya z rodzina
mi. Szpaler ku alei utworzyły maleńkie dziew
częta w strojach krakowskich. Przy dźwiękach 
orkiestry 8 p. ułanów przetoczył się ogromny 
korowód dzieci pod wodzą p. Hardtównej.

Tysiące dzieci w szeregach i na rękach ma
tek przedefilowało przed swoim przyjacielem i 
opiekunem, wznosząc na jego cześć okrzyki i 
obrzucając go kwiatami. Z pochodu wysuwało 
się eo chwila dzicwczątko lub chłopczyk niosąc 
większą na ręcz kwiatów. Toczyła się ta- tala 
główek nakrytych krakuskami i magierkami bez 
końca wr złotych promieniach słońca. A  wielki 
filantrop pochyla! się ku maleńkim „delega
tom” i odbierał kwiaty.

Podczas podwieczorku dzieci, sporządzonego 
z darów amerykańskich, Hoover wzruszony 
przez tłomacza rozmawiał zgrfziećmi. Żegnani 
niemilknącymi okrzykami dostojni goście po
wrócili do miasta, aby odbywać dalsze konfe- 
rouc\ e.

Konferencya z prasą krakowską.

O godz. 0 popoł. odbyła się w gmachu sta
rostwa konferencya p. Hoocora z przedstawi 
cielami prasy krakowskiej. Wprowadzony przez 
posła ks. Kazimierza Lubomirskiego, wygłosił 
łjooyur przemówienie do zebrany d l w- liczbie 
około 20 publicystów. Zaznaczył, że najbliższe 
dwa do trzech lat stanowić będzie czas kryty
czny. Aby zapobiedz niedoborowi żywnościowe
mu niektórych kiajów, utworzono najwyższą 
Radę gospodarczą, która zajmie się rozdziałem 
żywności, głównie zboża. Idzie bowiem o ure
gulowanie konkurencji przy zakupnio zboża 
importowanego do Europy. Wskutek równocze. 
snych zamówień ińżnyeh państw w kraju eks
portującym np. w Biazylii ceny produktów idą 
tylko w góię. Najwyższy komitet, w którym 
woźmio udział także Polską, zajmie się rozdzia
łem kontyngentów zbożowych wedle fakty
cznego zapotrzebowania, przyczem i Polska bę
dzie odpowiednio uwzględniona. Jak dalece 
sprawną jest taka eentralizacya dowodzi np. 
pizewiezionie 11 milionów ludzi z powrotem do

węgla. Hoover odrzekł, iż zdaje sobie sprawę z e ' Lwów' ' F ' A ' T 0 l oh>'t Hooyera we Lwowie
stanu umysłów wśród górników polskich. Gór
nictwo polskie dosięga obecnie 100 procent pro
dukcji przedwojennej. Górniej' mogą być prze
konani, iż w-ęgiel, wydobyty przez nich w ko
palniach leżących także poza ohecnemi gra
nicami państwa, przyczyni się do podniesienia 
i gólnego przydziału węgla dła Polski wenie 
klucza, który ułoży- międzynarodowy konmei 
węglowy.

Następnie odbyła się ważna konferencya, w' 
której wcięli udział minister skarbu Biliński,' 
wiceminister Bvrkn. minister dla byłego zaboru której zadaniem jest zajęcie zboża całego świa- 
pruskiego Seyda i inż. Bernard Diamand. ta 1 n z,lzla! następnie tego zboża pomiędzy

wszystkie narody według pewnego i sprawie- 
Obiad u de). Biesiadeckiego. dliw ego klucza. Polska będzie reprezentowana

Wieczorem dał delegat Biesiadecki obiad na *  ^  komisji międzynarodowej Drugim celem 
°  była chęc zwrócenia uwagi rządu polskiego az

przemienił się w ogromną manifcstacyę nr cześć 
komisarza żyw ilościowego Ameryki. Zarząd 
miast & nasłał Hoc>verowi. obywatelstwo honoro
wo, oceniając jego wielkie zasługi, ktÓTe dla 
Lirowa położył.

Lwów. (P. A. T.) Hoover, odpowiadając na 
przemówienie ks. Andrzeja Lubomirskiego, wy
głoszone w kasynie narodowem, oświadczył, że 
jeanym z głównych ceJów jego przyjazdu do 
Polski, była chęć uprzedzenia rządu polskiego 
o tern, że tworzy się międzynarodowa komisya,

24 nakrycia. Do stołu zasiedli sen. Heibert IIoo- 
ver, prezydent ministrów Paderewski z małżon
ką, minister Biliński, inimstotr Seyda, świta p. 
Hcorera, Taaft, syn byłego prezj-denta Stanów 
Zjednoczon>'ch, gener. licya wojsk polskich, pre- 
z>'dyum miasta i t. d.

Owacya w teatrze.

konieczność nadzwyczajnych zarządzeń we
wnątrz kraju, którebj' umożliwiłj- przeżj-wania 
krytycznego czasu.

W czasie przj jęcia dełegacyi robotniczej pod 
przewodnictwem posła Hausnera, Hoover o- 
św iadezył, że naród amerykański i robotnicy 
amerykańscy oddaii, wielką usługę klasie ro
botniczej Polski i to nauczyli oni ją i chcą ją 

Gkolo godz. 10 [iizad rozpoczęciem 4 aktu jeszcze w obecnej chwili nauczyć i przypumnieć,
„Doli” Walewskiego zjawili się w loży roądo jak należy przetrwać do czasu, gdj' tutejsi m.a-
wej Mr. Hoi,ver i Paderewski. Publiczność spo- szkańcy będą mogli sami odziać się i wyżywić, 
strzeglszy icti, urządziła im długotrwałą, serde-1 W czasie przyjęcia reprezentantów prasy a

Hoovcra, Hoover zaznaczył, że Belgia i Polska, 
to są dwa wyrazy, pod wpływem których naród 
amerykański gotów jest, do ustępstw f pomocy. 
Polskę oczekują wielkie zadania. Najbliższe 
dwa lata będą ciężką próbą, zwłaszcza pod
względem aprowizacji. W każdym razie spo
dziewa się, że mimo ciężkich wamnków we
wnętrznych i w czasie budowy państwa pol
skiego, państwo tó^rzetrwa te krytyczne czasy 
i wyjdzie z tego zwyeięzko. „Wierzę w szczę
śliwą gwiazdę Polski", powiedział Hoover.

czną owacyę. —

Odjazd. —

Wieczorem odjechał p. Hoover do Paryża, że
gnany na dworcu przez prezjdyum miasta, go- 
neralicyę, delegata Biesiadeckiego i t. d. Mini
ster skarbu Biliński odjechał wieczorem do 
Warszawy wraz z szefem, prezydyum Mikule- 
ckim.

Państwo Paderewsey odjechali wieczorem do 
Warszawy. .

Dalszy zwycięski pochód.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge

neralnego wojsk polskich z dnia 17 b. nu: 
Frdnf litowskodiialrruski: Nieprzyjaciel, kon

centruje w dalszym ciągu rozbite wojska w re
jonie Borysowa i Bobrujska, umacniając rów no
cześnie te odcinki, świeżo nadchodzącymi posił
kami. Na lewem skrzydle atakującego frontu 
zajęły nasze oddziały Buclaw, Dołhinów j Kraj. 
W kierunku na Borysów dotarły nasze straże 
przednie do Ziembina i Zarzecza. Na odcinku 
Łunińcg bez zmiany. Zły stan dróg i ciągłe de
szcze utrudniają ruchy naszych wojsk.

Front wołyński: Pod naporent naszych sil
nych oddziałów wywiadowczych bolszewicy 
wycofali się z Czernichowa f Michałkowie (nad 
Huiyiiiem im północ od Ostroga). Na północny 
wschód od Równa nasi strzelcy dotarli do rze
ki Słucz, wziąwszy Beteźnę. W  okolicy Ste- 
pania, w lasach około Ztotolina i Trodeńca woj
ska nasze rozbrajają bandy bolszewickie.

Front galicyjski: Nad Zbruczem i dalej na 
północny wschód aż do Ostroga spokój.

W zast. szefa sztabu gener. Haller pułk.

NASZE WOJSKA NA W OŁYNIU. — 
OKRUCIEŃSTWA BOLSZEWIKÓW.

Korespondent wojonnj' lwowskiej „Gazety Po
rannej”  donosi: Wojska nasze dotarły do Ho
ry nia i zajęły Jampol i Lachowce, a dalej na 
północy wkroczyły do Ostroga. Nasze wojsKa 
prą z niesłychaną szybkością wroga przed so
bą. Bolszewicy prawie w zupełności oporu nie 
stawiają, a uciekając, pozostawiają olbrzym i1 
materyał wojenny. W  ostatnich walkach zdo
były wojska polskie na bolszewikach 8 zupeł
nie nieuszkodzonych reflektorów.

Bolszewicy wyrzynnją w pień liczne tutejsze 
kolonie czeskie, nie oszczędzając kobiet, ani 
dzieci, dlatego Czesi witają wkraczające na 
Wołyń wojska polskie ot wart om i ramiony. — 
Czysto czeska wieś Mirohoszcza wyszła na
przeciw nadciągających oddziałów polskich z 
muzyką, a żołnierzy- obrzuciła kwiliami. Inte
ligencja  rosyjska w miasteczkach wołyńskich

przyjęła również życzliwie wojska polskie, ja- 
k; czy nnik zaprowadzający lad i porządek tam, 
gdzie go od kilku lat już nie było.

W Iwaniu Pustem radość ludności nie miała 
poprostn granic po przybyciu naszego wójśjta. 
Płakały nietylko kobiety polskie, ale nawet 
Rosyanki. dziękując Bogu, że uwolnił kraj od 
zmory bolszewickiej.

Czesi uspokajają.
Wiedeń. (P. A. T.) „X. Fr. Piesse” donosi 

z P r a g i :  „Czesko-słowaekie Biuro” jest upo
ważnione z miarodajnej strony do oświadcze
nia. że wszystkie wiadomości prywatne o gro
żącym konflikcie wojennym o linię demarkacyj- 
ną pod Cieszynem są przesadzone. W  każdym 
razie możemy zapewnić, że z naszej strony nie 
jest zamierzone rozpoczęcie jakichkolwiek kro
ków nieprzyjacielskich.
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WYROK ŚMIERCI NA MORDERCZYNIĘ ciwko samochodowi pancernemu ziuiiącemu 
Tocząca sfę od dwóch dni we Lwowie rozprawa ogniem i żelazem, padł bohaterską śmiercią, 
przeciw Adeli i Malwinie śuppanównym, zakoń- przeszyty 18 kulami. Dziewiętnastoletni ten 
czyła się uwolnieniem Mai winy a skazaniem bohater narodowy wywołał szaloną swą odwagą 
Adeli na śmierć. Jak wiadomo Adela zastrze- takie zamieszanie śród obsługi samochodu, że

99.—
za 
za
za 4990, 
za 1)900. ■

za to rzetelnie, bo widzimy, iż jest w nim dą
żność do doskonalenia się, a to w sztuce jest 
niezbędnem.

W dzień zaręczyn Heleny z inżynierom Ro
manom przybywa do dworku jej ojca tostrzysz 
jej lat dziecinnych Tadeusz, po dłuższej nie
byt ności, z zamiarem oświadczenia się. W  tra
kcie zaręczyn z Romanem nadchodzi wiadomość, 
o wybuchu wojny. Ojciec Heleny przyspiesza

Z miasta.
DZIEŃ HOOVERA W  KRAKOW IE . Przęśli 

czua słoneczna pogoda towarzyszyła przyję
ciom i uroczystościom niedzielnym, urządzonym
na cześć znakomitego gościa amerykańskiego. Do dvecezvi łódzkiej” należałby i Kalisz. 
Dzień by 1 zaiste wyjątkowym; ani na chwilę 
chmury nfe zasnuły nieba nieustannie uśmie
chniętego. Tysiące Krakowian, którzy udaliby 
się może na wycieczki i dalsze przechadzki, po-' 
zostało w mieście, biorąc udział bądź w powita
niu na dworcu, w przyjęciu w Radzie miejskiej 
lub w hołdzie dzieci w Parku Jordana. Do pó
źnej godziny tłumy zalegały plantacye i letnie 
kawiarnie, gdyż po ciepłj rn słonecznym dniu, 
nastała gwiaździsta, prawdziwie letnia noc.

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY na u

lila, w eełu rabunku, stróżkę Cześnikową, zachę- poddała się reszcie nielicznego, ukrytego w za- 
ciwszy ją przedtem, aby się położyła do łóżka, roślaeh oddziału towarzyszów ś. p. Wojciecho- 

4*..-, Z  ponieważ Cześnikową skarżyła się na ból gło- wskiego.
9S0.— w7- ! SMUTNY OBJAW. „Ziemia lubelska1* pisze:

NOWA DYECEZYA. „Kuryer łódzki*' dono- Zw iązek Akademicki w Lublinie donosi, żc ślub, gdyż Rdman musi iść do wojska. Tadeusz 
si: Jak nas informują ze źródeł miarodajnych, w czasach ostatnich w Królestwie coraz w ięce j1 
wr sferach zbliżonych do metropolii warszaw- osób, nie mających odpowiedniego wykształee- 
skiej powstał projekt utworzenia w Lodzi no- nia, nabywa, świadectwa maturalne, względnie 
wej dyecezyi rzymsko-katolickiej, utworzonej zaświadczenia z ukończenia wyższych klas gi- 
z części arehidyecezyi warszawskiej i dyecezyi mnazyum. Takie praktyki są coraz częstsze i 
kalisko-kujawskiej, przyozem kościół św. Sta- nadużycia podobne wywołują powmżne zaniepo- 
nisława Kostki ma być zamieniany na katedrę, kojenie. Przy pomocy fałszywych świadectw

różne elenienta, przeważnie o domowem wy- 
POGRZEB O FIARY HAJDAMAKÓW. Ze kształceniu, dostają się do wyższych uczelni, 

dupnicy Polskiej piszą nam: Gdy dnia 18 maja obniżając w ten sposób poziom naukowy, a nie- 
r. Ukraińcy uciekając przed nacierającemt uczciwe wydawanie zaświadczeń przez niektóre 

wojskami polskiemi, mieli ustąpić ze Stupniey szkoły średnic z rzekomego ukończenia klas 
Polskiej, napotkaną na pastwiskach kobietę wyższych, umożliwia nieinteligentnym żywio- 
Polkę, Maryannę I.odę zbili nahajami, skłuli ba łom uzyskanie stopnia oficerskiego, przez co 
ge. ta i i i lozsirzelali. Pewnego.zaś robotnik;, znów obniża się powagę i znaczenie korpusu o 
nieznanego nazwiska, gdy wracał z Borysławia ficerskiego naszej armii. Przeciw tym machina- 
iio. domu, na drodz. w Sieleń napadli i zamordo j cyom* winny surowo wystąpić zarówno władze 
wali. Ciało zamordowanego leżało zagrzebane cywilne, jak i wojskowe.

Ina polu koło drogi. Za staraniem posterunku WYLUDNIENIE SIĘ WILNA. Licząc podług
roczystość Narodzenia Najśw. Panny Maryi, . . . . , . , ,   - ,- , , , , , ..
wyruszy z Krakowa z kościoła św. Floryana /-a" llarmo,'-vl w S,elcu dokonano ekshumacja l.czby wydanych kart. żywnościowych, ludność

dnia 2 września b. r. o godzinie 7 rano po od-
zwłok dnia 10 h. m. i po chrześcijańsku pocho- Wilna wynosi obecnie 104.000, a ponieważ

zrozpaczony wstępuje do Legionów. W  akcie 
17 rannego Tadeusza na polu bitwy znajduje 
proboszcz wiejski i daje schronienie na pleba- 
niii, gdy jednak na wieś napada wróg, Tadeusz 
mimo rany, rzuca, się na nowo w wir walki 
Następnie widzimy Tadeusza w szpitalu -wojsko
wym, gdzie Helena jest sanitaryuszką; począt 
kawo z powodu melancholii niepoznaje Hele
ny: dopiero pow oli pod wpływem jej slow przy 
chodzi do przytomności umysłu, dowiaduje się 
o śmierci Romana, ożywia się i powraca do ró
wnowagi umysłowej. W akcie 4 Tadeusz i He 
łona złączeni już węzłem małżeńskim, idą na na 
bożoństwo za Romana. VY czasie ich nieobecno
ści Roman, o którego śmierci wieść była fał 
szywą, zjawia się, nie wiedząc nic o zamąź- 
pójściu Heleny. Po rozmowie z babką Heleny, 
która go niepoznaje, po długiem szarpać i u się 
ze swojemi myślami, usuwa się, nie chcąc He
le ,y robie nieszczęśliwą.

Oto pokrótce treść opery przeplatanej liczny
prawionem nabożeństwie I vvan0 na cinentar2U ruskim w Sielcu. Obrzędu przeil wojną dochodziła 110.000, przeto w cza- mi epizodami, jak dożynki, koncert w  szpitalu

RAUT \-nf WeneeL-a" ,ir7arl7,..,e w snhme 'GtlohiKgo dokonał ksią h  polski ze *• upnicy sie wojny zmniejszyła się o połowę. Obecna lud- zaloty Jaatca do Marysi itp.
. ”  o - . i  i • i- r rrr m i Polskiej i k-^ad/. ruski ze Sielca. Po ciało v.v- ność Wilna składa się z 59.000 chrześcijan i16 b. m. przez Szpital okręgowy a Kolo VI. J Y *

S. L. w ‘efektownie udekorowanych salach Ka- >la niDiseewa ludność ruska z chorągwiami i 45.000 żydów.
KATASTROFA POWIETRZNAsyna w ojskowego zgromadził liczną i wykwin- 1 wz,^ a udzal w P °E «e » »e- Niewinnie za- KATASTROFA

tną publiczność. Z wojskowości przybyU gen. j ,ut-v lez*  P fb ow an y na cmentarzu koło cerkwt RONĄ. Z Rzymu 
Castella z armii gen. Hallera, gen. Symon, S til- ! 11 VVf Jscia‘ Gmb ten 1 na Sroble b*dzU! ustępująca w.adc

POD WE-

Bolesława Walewskiego cna my jako kompo
zytora Licznych pieśni, chętnie bardzo śpiewa- 
nych utworów chóralnych, również cieszących

nadeszła pod datą 10 b. m. ,ję powodzeniem, oraz paiu dziel orkiestra!
iadomość: Aeroplan, zmierzający 1 i,yil. o dobrej fakturze muzycznej i o pomysło-

i efektów sceni
cznych. Autor jednak libr- tta przecenił nieco

Liszta i księżycowa sonata Beethovena. W yko-) Wśród ofiar katastrofy znajdują się: C i p r i- możność kompozytora, który słowem śpiewa-

ler. Gąsecki, Piasecki i w. i. oraz reprezentanci! lll< m-V111 ^ynutem  i le tn ik iem  „kultury”  u- z Wenecyi do M e#olanu spadł z wysokości inwencyL Wszystko to upoważniło ko.n- 
armii koalicyjnych. Raut rozpoczęła świetna 1 knuńskiej. z  okazji tego pogrzebu złożyła pani 1.000 metrów w pobliżu Werony. W  aeroplanie pozytora do podjęcia p,racy nszerszjch rozmia-
deklamaćya p Jadwh i Ko.rwin która z °iębo- Helena Maciołowska z Mokrzan 50 kor. na znajdowało się 14 pasażerów. Wszyscy ponieśli rack £e o0 do napisania opery nieprzeparcie
kiem odczuciem i wdziękiem wygłosiła poezje ' " aow-v ‘ siftrot-v 1'°  poległych żołnierzach poi- śmierć na miejscu. | ciągnąć musiało, nic dziwnego, gdyż od dzie-
Slowackiego i Staffa, a p. W. Hendrichówna i j "k,ch; ' Pasażerowie widząc, iz nie umkną śmierci, ^ iństwa zżył się z teatrem, a będąc później dy
p Romakowski byli <«-or co oklaskiwani za gar ' z  RABKI piszą nam: w Rabce odbył się dnia wyskakiwali z wielkiej wysoko soi z aeropianu. rvgentem u nas i w Warszawie, musiał nabyć
reg pięknych pieśni.”  Wspaniały ten raut S o - ; «  b. m. koncert pianistki Jadwigi Pileckiej. Na Trupy ofiar katastrofy znaleziono w odległości (niemało świadomości środków

zmaicily różne niespodzianki' jak malownicza ’ Pogram  złożyły sę utwory Szopena, Brahmsa, 30 metrów od siebie,
gondola, konkurs piękności, orkiestra mandoli- 
nistów. Tańce rozpoczęto około północy i trwa
ły do białego rana.

W SPRAWIE SOLI. Jedno z pism krakow
skich, kilka dni temu. ostro napadło Braci Al- 
bertenów', którym, ohok dwu innych hurtowni
ków, powierzono sprzedaż soli na Kraków, ie 
z powodu ich niedbalstwa n a s z e  m i a s t o  
s t r a c i ł o  w m i e s i ą c u  1 i p c u b. r. s z e s 
n a ś c i e  w a g o n ó w  s o l i .  Tymczasem spra
wa ta 
Albertem
oni tylko dwóch wagonów soli im przeznaczo
nej, a to dzięki temu. że nie Zostali zawiadomię 
ni. iż na sól mają przysłać swoje worki. Owych 
zaś 16 wagonów nic otrzymał inny hurtownik.

Z KRONIKI WYPADKÓW. W  niedzielę o 
godz. 10 i pół wezwano pogotowie ratunkowe 
na dworzec kolei, gdzie znaleziono w ciężkim 
stanie kupca z Wolbromia, który zapewne przez 
pomyłkę napił się octu zgęszczonego, który 
wiózł z sobą, zamiast wódki. Chorego po zasto
sowaniu odpowiednich środków Odwieziono do 
szpitala św. Łazarza.

dawna jeszcze uczenica Dohnanyiego (Buda- pracownik „Della Sera” i B r i z z i ,  dyrektor 
peszt) i Petryego, zasługuje w pełni na to, by „H. Mondo". Lotnicy ponieśli również śmierć 
ją oceniać jako pełną talentu i sumienną pia- na miejscu. Tragiczny ten wypadek wywołał 
nistkę. Zwłaszcza podobały się nokturn c-moll wielkie wrażenie w całych Włoszech, albowiem 
i preludye Szopena i Bcethoven. | większość ofiar, znana w szerokich kolach, cie-

CIECHOCINEK TRAUGUTTOWI. W nie- sit< wielkim szacunkiem we wszystkich

przedstawia się, j .k naś informują Br: dzielę dnia 10 b. m. odbył się w Ciechocinku kołach. rv7rpi\jN.,i/ 1 0 7 1  ■> Jako komPozy t01' dat nam Walewski rzecz
ni, w ton sposób: W Fpcu nie otrzymali wspaniały obchód 55 rocznicy stracenia na sto-' DYPLOMY DLA DZIENNIKARZY, fcenal ^ - posiadającą dużo melodyki, nie w włoskim na-

Z Polski i ze świata.

ZNOWU ŚMIERTELNY WYPADEK W  TA
TRACH. Dnia 13 b. 111. spadła z Nosala w Za
kopanem panna Wanda Szabelska z Krakowa, 
która się wybrała na ten szczyt po szarotki. 
Zginęła r.a miejscu. Pogotowie ratunkowe znio
sło już tylko zjinne, a okrutnie pokaleczone 
zwłoki. Ś. p. Szabelska liczyła lat 22.

WIEC POLITYCZNY W BUCZACZU. Dono
szą nam: Pod przewodnictwem majora Wolgne- 
ra marszałka powiatu buczackiego, odbył się 
w dniu 10 h. rn. w sali ..Sokola** w Buczaezu, 
wiec, przy olbrzymim udziale wszystkich 
warstw miasta i powiatu b ra c k ie g o , celem za
znaczenia nierozerwalności Galicji wschodniej 
z Polską, oraz zaprotestowania przeciw neutra- 
łizacyi Wisły. Referaty wygłosili p . Niebiesz- 
w m u  porucznik Chlebek i inżynier Ostrow
ski. Przyjęto jednomyślnie rezolucję, domaga
jącą się, ażeby Wista i nadal pozostała w ręku 
Polski, bez jakichkolwiek ograniczeń o suwe
renności Państwa Polskiego co do żeglugi na 
niej i na jej dopływach. Rezolucja wzj-wa Sejm 
warszawski, by ratyfikując traktat z Niemcami, 
o d r z u c i ł  klauzulę, dotyczącą ograniczenia 
suwerenności co do Wisły-.

W  sprawie G alic ji wschodniej zapadły- nastę
pujące uchwały:

.,Żądamy bezwzględnie trwałego przyłączenia 
byłej Galicyi wschodniej do Rzeczypospolitej 
Polskiej. Zakładamy uroczysty protest przeciw 
tymczasowemu charakterowi władzy Polskiej 
-na tych ziemiach i ewentualnym postanowie
niom, ażeby w- przyszłości plebiscyt miał roz
strzygać o przynależności Galicyi wschodniej, 
która od setek lat wchodziła w skład Polski, 
a dziś dzięki zwycięstwu oręża polskiego, oku
pionemu krwią naszych dzieci, uwolnioną zo
stała z pod niesłychanego terroru ukraińsko- 
niemieckiego. Wobec rozszerzanych pogłosek o 
zamiarze udzielenia amnestyi, żj-wimy niesłow- 
nifc przekonanie, że nie obejmie ona katów i drę
czycieli Narodu Polskiego.

Natomiast, dajemy publiczy wyraz naszym 
hasłom, opartym na wiekowej tradycji Narodu 
polskiego —  pokojowego współżycia z ludem 
ruskim i zgodnego współdziałania dla dobra 
wszystkich mieszkańców, zamieszkujących tę 
połać ziemi Rzeczypospolitej polskiej**.

Z UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. * W y
kłady w uniwersytecie lwow. rozpoczną się 
w październiku b. r. Przyjmować się będzie tyl
ko obywatdli państwa polskiego, państw sprzy
mierzonych i neutralnych. Z objrwateli państwa 
polskiego dopuszczeni będą do wpisu ci, którzy ’

opuszczenia epizodów 
mającego z akeyą dramatu wspólności. Niechże 
więc autor osobiście, a nie ołówek reżyserski 
porobi pewne skióty vr librecie, a kompozytor 
zyska na tom niezmiernie, gdyż będzie mógł 
wj-powiedzieć sięi, nie nużąc publiczności pc 
wrą rozwlekłością.

zwłasz-

kach cytadeli warszawskiej bohaterskiego dyk- niwersytetu w Londynie postanowił przychylić j turalnie znaczeniu, o harmoniach, często zacie

tatora Romualda Traugutta i jego towarzyszów. do prośby angiel. instytutu dzteimikarsku.- ( jjawiającyeh o dużym zmyśle kolorytu i jegi 
Mszę św. połową w parku zdrojowym odprawił 1 wydawać będzie dyplomy uiw-crsyteekie komt>inacyach w instiumeniacyi, czasem jedna 
przy dźwiękach orkiestry symfonicznej J. E. dla tikonc/ouych słuchaczy tego instytu-u, kt nieco przeładowanej, zwłaszcza ze wzglę
Ks. biskup kujawsko-kaliski Stanisłąw Zdzito- ry właśnie powstał w stolicy Anglii dz'?*: -.u r - . (ju na g j0Sy artystów, które w śpiewie winny 
wiecki, poczem wygłosił patryotycznc kazanie gicznej akcyi komitetu z sir Sydney un, żaa- przebić bez wysiłku ponad orkiestrę, 
proboszcz miejscowy Ks. Sowiński, do żołnie- r*J’ ni badaczem Szekspira na czełe, .słucnaczo 1 CŁa w ustępach lirycznych, 
rzy zaś, otaczającjrch ołtarz licznym zastępem, instytutu mają odbyć praktyczne 1 teor«.-J -j-fl wsZyStkie uwagi nie obniżają zdolno-
przemórwił pułk. Żabczyński. Następnie ruszył ( tyt znr Li  isy ćwiczeń dziennikarskich, pr/.yo** nr ^  ; talentu naszego młodego kompozy
pochód pod kościół, gdzie dokonano poświęcę-1 zwróci się t ż naczną uwagę na og- .111 v. 1 tora  ̂ ^t(j ry posiadając tyle środków technicz- 
nia krzyża pamiątkowego. Tutaj Ks. biskup ( wjkBziałcerie. Zarząd kursóva zw u a ł s-ię o< da nam z pewnością w przyszłości dzielą
Zdzitowiecki w pięknej mowie sławiat łaskę uficerew zdemobilizowanej armii, jak : io inte- Q w lkicj wartości muzycznej, posuw-ając o 
Boga, który Polskę do życia now-ego powołał, lig-ntnych wykształconych żołnierzy, Kiorzy napIJ,(j (j rozwój naszej muzyki. Tego po
Potem głos zabrai przedstawiciel wojskowości,! wociwszy z frontu, nie wiedzą o co się zacz
rotmistrz Maleszewski. Ze stanowiska żołnier- pic, aby zup sywali się na słuchaczy, mając i i i»-  - - -
skiego ocenił 011 całą wielkość wysiłku zbrój-, żticśc w krótkim czasie uzyskać dyplom t .0 (jnogc| wobcc krótkości czasu jaki na przygoto- 
nego w 1863 r., jako świadomą siebie bohater- sadę w którymś z tak licznych dzienników, czy wanje pOs0stawał.' Pokonano je jcslnak szezę- 
ską walkę o straconą placówkę. Następnie pre- to w Londynie, czy na prowincyi. 'śliwie, dzięki zapałowi do dzieła i miłości dla
zes T. P. C., red. Konrad Olehowicz, uwydatnił POCZTA POWIETRZNA W PRZ^SZLOSCI. jŁOinp0zytora. Rzecz byłaby na innej scenie 
ciągłość walk o niepodległość, jako żywego pro-' ..Trave Company iua zamiar wprowadzić w 11- Wprosl niemożliwa, tu jednak na szczęście nie 
testu przeciwko gwałtom rozbiorów, za które życie przesyłkę listów aeroplanami. List talu obowiązywał ośmiogodzinny dzień pracy —  do 
to rząd polski teraz odwet krwawy sobie bie- będzie czemś pośiodniem między listem a łei®-1 wodein czego wykonanie „Doli-* zaledwie po 
rze. Wreszcie z krótkim apelom do żołnierzy,'gramem ale będzie stosunkowo tańszy, amżeb  ̂kilkunastu, dniacii j»róG. Wykonawcy mieli u 
powołując się na ich wzniosłe posłannictwo o- ten ostatni. ' łatwionc zadanie, ponieważ kompozytor pisząc
brony granic Rzeczypospolitej, zwrócił się 1 Pocztowe linie powietrzni' chce towarzystwo dzieł0i z góry ich, a nie innych miał na
przedstawiciel lekarzy, ordynujących w Ciecho- ( wprowadzić tak samo gęsto, jak obecnie linie by ja to więc opera pisana dla nich, a
cinku, dr. Kazimierz Ciągliński. Grkiestra woj- j telegraficzne, a będą one podlegały takim 1 więc i dla Krakowa, jak za dawnych staro wio-

' mym towarzystwom, założonym w każdym kra- czaaów, to też głosowo wszyscy byli w
: .... *—nio tego planu w użycie potrwa swoim żywiole

Na p ie rw s z y  plan w y s u n ę li się pn. Szafrańska, 
Stępniowski, Ludwig, Tarnawski, Tarnawska, 
artyści znani i uznani, którzj- z calem przeję-

skowa odegrała hymn narodowy, poczem odby 
lo się złożenie wieńców i pochód się rozwiązał, jit. Wprowadzę 
a oddziały wojskowe dokonały defilady przed zapewne parę lat.
pułk. Żabczyńskim i maj. Płatowskim. i ODZNACZENIE KOBIETY-KOZAKA. V

Po południu o godz. 5 w teatrze‘miejscowym „Gazecie Lwowskiej** czytamy: Podczas uro
odbyła się akademia Indowa. Tu do audyto- czystości, urządzonej w Orenburgu przez koza- j (.jem VVyję0nall swe paityc, ponadto wyborną

,-s-ią (Janowski i Klockó- 
liska i Wa-

  ___   —  „ -------  ,     - - -r -------------,........  , . : pp. Pasz-
rycznćj,' prof. Kazimierz Wójcicki, a po nim Pawwkowej. Pawukowa dobrowolnie wstąpiła |iowsp ił Isakowic.z, Itawita i Mazurek. Chór
przemówienie w-yglosił dr. Bogdan Korybut-( do w.ojska kozackiego w paźdz.erniku 1918 J   ̂brzmiał doskonale, orkiestra pod wodzą koin-
Daszkiewicz. Jednocześnie pod krzyżem o zna-i brała udział w wielu walkach, w których 
czeniu rocznicy do żołnierzy mówili pp.: rejent znaczyła się odwagą i wytrwałością.

t ; u  1 r o  a i \ « u c i u i a  u t u o  ■> w  -  j  — c ---------------  *  -  , ,  • ' 1 ' o > u  *v j  v  p w i i ('  i - i  -----------

ryum, złożonego przeważnie z przfżlstawicieli ków, jeden 7. członków francuskiej m:sji " ° i " jb y la  |>ara Jaśka z Marysią (Janowski 
warstwy robotniczej i żołnierzy, miał wykład skowej, ofiarował w imieniu przeydenta Rzeczj -, wtia), VNp0wa i sierotka pp. Jaworzyus 
źródłowy, oparty na gruntownej wiedzy hi st o - ' pospolitej fraiuuskiej medal honorowy Marj 1 śpiewaczka p. Krużanka, oraz

od-'

Reperl::?,r iejskiego teatru powszeeb ego.

W t ó r e  k: „Chrześniak wojenny*'.
Ś r o d a :  „Górka pani Angot“ .
C z w a r t e k :  „Chrześniak wojennj-**. 
P i ą t e k :  „Księżniczka Czardasza**. 
S o b o t a :  „Hr. Luksemburg**.
N i e d z i e l a :  wieczorem „Lalka**.

Witold Biernacki i rotmistrz Maleszewski. W ie
czorem odbyło się w teatrze przedstawienie ga
lowe.

URUCHOMIENIE PRZEMYŚLU FABRYCZ
NEGO W  LODZI. W przemyśle łódz.kim zostały 
uruchomione dotąd następujące fabryki: Schei- 
blera 16.000 wrzecion, zatrudniająca 300 robot
ników; Gajera, 1.000 wrzecion, 400 robotników;
Gromana 7.000 wrzecion, 650 robotników; Gof- 
richtera 3.000 wrzecion, Kissette manufaktura 
5.000 wrzecion, Eisenhana 6.000 wrzecion, E- 
stera 2.000 wrzecion, ogółem .30.000 wrzecion, 
które wyprodukowały dotąd około 400.000 fun
tów. Czynną jest także przędzalnia i tkalnia 
Moszczenie, która dotąd wyprodukowała dla „Dola’* opera w czterech aktach. Słowa i muzy- 
wojska 30.000 arszynów płótna. W szjstkie wy- j kę napisał Bolesław Wallek-Walewski. 
mienione fabryki .wykonują zamówienia na po-. Sz, zllphł i|oW. , (, .n |ski(l|l kultvwującvch 
trzeby wojska. W Łodz|1 są dotąd uruchomiane piezhvt za(.hęcala ko.opozgtorów
tkalme stopniowo. Dotąd jest czynnych 120 • zasi|,mia j ,h „w m i ązi,!łanu _  n
warstatow, które wyprodukowały 30.800 arszy- 1)rmlo8taniu , ie za« na sceny zagraniczne tra
nów na koszule dła wojska. jąno i marzyć. Może teraz, gdy zmieniła

„WYROKI ŚMIERCI’ otrzymują od czasu do sjp kiirta Europy i te stosunki zmienią się na 
zasil redaktorzy pism prowincjonalnych „za  ̂igp^ze. W tych więc trudnych dla kompozyto-

Z opery.

zbyt antysocyalistyczny kierunek pisma . Ano- rów p>olskicii warunkach serdecznie witać win- 
niinowy taki wyrok otizymała ostatnio rodak- niśmy kazfly )vhjaw działaln0Aci dodatniej na 
cya „Kuryera Częstochowskiego1. I polu sztuki. Dzięki wiec złożjrć należy kotnpo-

BOHATERSKI MURMAŃCZYK. „Kuryer zytorowi za napisanie „Doli".' 
warszawski'* donosi: W kościele garnizonowym I Historya opery nie zna kompozytora, który- 
na placu Saskim odbyło się nabożeństwo' żało- by pici wszem swem dziełem uzyskał pełnię po- 

SpełnfH obowiązek służby wojskowej w armii łme za ś. p. Władysława Wojciechowskiego, wodzenia i uznania, nie żąda na pewno tego i
polskiej, względnie matitrzyńci, którzy się jesz- Warszawianina, który przed rokiem, w walce ( p. Walewską gdyż sam świadom jest bezsprze-
c ie  nie znajdują w wieku popisowym.

Układy niemiecko-polskie.
Warszawa. I ’. A. T. Jak się dowiadujemy, 

podkomisaryat polski w Gdańsku, który w 
bolszewikami na Murmaniu sam jeden prze-'cznie swoich pewnych uiedcćmagań. Ceni się go 'sw oim  czasie został zw inięty z rozporządzenia

pozytora wybornie.
Operę przyjęto z zapałem a kompozytorowi 

zgotowano gorącą owacyę. Barwik.

Strajk polityczny na G. Śląsku 
wzmaga się

Bytom. Bezrobocie polskich górników na Gór
nym Śląsku zatacza coraz większe kręgi. Do- 
tjchczas strajkowali tylko górnicy z imponują
cą solidarnością, bo wstrzymało się ich od pra- 
cy 95 procent. Obecnie przyłączyli się do straj
ku także robotnicy elektrowni w Chorzowie i 
Zaborzu, potężnej centrali, która wprowadza 
w ruch wszystkie elektryczne koleje i wielką 
liczhę poszczególnych przedsiębiorstw przemy
słowych. Znaczy to, że cale życie gospodarcze 
Górnego Śląska jest zahamowane. W  miastach 
jest zupełnie ciemno, pisma nie wyszły, z po
wodu braku węgla wszystkie fabryki i huty sta
nęły. Tą drogą robotnik, śląski chce zaznaczyć 
silę żywiołu polskiego na Górnym Śląsku.

W sobotę 16 b. ni. w Mysłowicach podczas 
wypłaty na kopalni oddział Grontzschutzu 
strzelał do robotników. Jak twierdzą naoczni 
świadkowie, jest 14 zabitych i rannych.

|władz niemieckich, satw rozpoczął swoje esya- 
liodci.

Berlin. P. A. T. W  sobotę dn. 10 b. 111. oprócz 
posiedzenia polskiej Komisyi skarbowo-likwd- 
dacyjnej odbyło się wspólne posiedzenie komi
syi gospodarczej, na którem omawiano kwestyę 
węglową. W  niedzielę dnia 17 h. m. obrado
wały w obecności przedstawicieli misyi wojsko
wych ontenty generałów D u p  on  t a  i M a l
c o l m a  wspólnie podkomisya polityczna i ad
ministracyjna. Przewodniczyli ze strony polskiej 
podsekretarz stanu W r ó b l e w s k i ,  "ze strony 
niemieckiej radca ministeryalny S i m o n s .  Po 
krótkiej dyskusja uchwalono wybrać trzy ko
misje, tj kom isy ę mniejszości narodowych, ko
misję urzędniczą i kornisyę mającą na celu tym
czasowo ustalenie współdziałania aż do chwili 
w ojścia w życie traktatu wersalskiego urzędni
ków polskich przy administracyi odstąpionych 
państwu polskiemu terytoryów. Współdziałanie 
to ma zagwarantować ochronę praw interesów 
państwa polskiego i ludności miejscowej. Ko- 
misye powyższe rozpoczną swe prace już w po
niedziałek dnia 18 b m.

TRAKTAT 2 AUSTRYĄ NIEMIECKĄ.

Paryż. P. A. T. „Ag. Hav.*’ podaje: „Jour
nal” oświadcza, że prawdopodobnie z końcem 
sierpnia nastąpi podpisanie traktatu pokojowe 
go z Aiistryą niemiecką.

ROKOWANIA MIĘDZY AUSTRYĄ NIEM.
A JUGOSŁAWIĄ.

Wiedeń. P. A. T. Wied. „Biuro kore.sp.” do
nosi z B e l g r a d u  na podstawie „Połud. słow. 
B. prasowego-’ : Przybyli tu delegaci rządu au- 
stiyackiego w celu prowadzenia rokowań o na
wiązanie stosunków handlpwych.

Miliardowa pciyczka niemiecka.
Wiedeń. P. A. T. „W ied. Biuro koresp.-: do

nosi z W  u i m 1 r u. Zgromadzeniu narodowe
mu ptzedłOion-o projekt ustawy w- sprawie kre
dytu pożyczkowego na rok 1919, według któ
rego upoważnia się ministra skarbu do zacią
gnięcia pożyczki 9 miliardów na pokrycia wy
datków nadzwyczajnych.

Pożyczki przymusowa we Włoszech.
Rzym. P. A. T. Ag. Havasa donosi: KomLsya 

dla przeprowadzenia studyów nad środkami, 
jakie należałoby .zastosować przy wprowadze
niu podatków od kapftałów, przyjęła projekt 
pożyczki przymusowej^ jaką. musieliby subskry
bować wszyscy obywatele, których majątek 
przekracza pewno określone minimum. Kwotę 
dającą się osiągnąć obliczają co najmniej na 
2ó miliardów.

ŚMIERĆ IZWOLSKIEGO.

Wiedeń. P. A. T. „W ied. B. korosp." donosi 
Amsterdamu na podstawie „B. Reutera’’ : By

ły a m b a s a d o r  i rosyjski minister spraw zagra
nicznych, Iz wolski, zmarł w Paryżu.

MISY A KOLCZAKA.

Wiedeń. P. Ą. T. „W ied. B. kotesp.’- donosi 2 
M a r s y 1 i i : Br. S t e i n h e i 1 i K o  d e r 11 2- 
z e n, którzy zosrali wysłani przez K o 1 c z a- 
: a w nadzwyczajnej misyi do koalieyi, przyby

li na pokładzie parowca „cesarz Mikołaj”  drogą 
przez Konstantynopol do Marsylii.

HISZPANIA W  L|DZE NARODÓW.

Madryt. P. A. T. „Ag. Hav.‘ di nosi: Król 
podpisał ustawę o przystąpieniu Hszpanii do 
ligi narodów, z wszelkiemi postanowieniami po- 
śzezcgóJnerni traktatu wersalskiego odnoszące
mu się do organizacyi pracy.

|

N A D E S Ł A N E .

m i i i r nQMiQ
wdowę po obywatelu ziemiklm,

przeżywszy lat TO, po długiej u ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 16 sierpnia 1919 r.
Wyprowadzenie /.wtok z domu żałoby 
przy ul. Zacisze L. 14 do kościoła para
fialnego św. Floryana odbyło się w po
niedziałek dnia 18 bui. o godzinie 9 rano, 
a po odprawionem nabożeństwie d ep or

tacja wprost na cmentarz, 
oczein stroskane dzieci i wnuki zawiada
miają Krewnych, Przyjaciół i Zaujomjch.

OnobajrU zawiidomieil oi( ni* bidzie.

Zftkfod poffictbswy wConcDTdift* jada Wo'n«go.

Or Stanisław Hupka
właśtieial dóbr Mała

zasnął w  Panu po krótkich a cięż
kich cierpieniach, zaopatrzony św. 
Sakramentami we wtorek dn ia  12 
sierpnia o godzinie 10-te j rano 

w  b9 -  tym roku życia.

Przeniesienie zwłok z domu żułoby 
do kościoła parafialnego w Mułej 
odbyło się w  piątek popołudniu, 
pogrzeb w  sobotę rano o godz. 9.
W  głębokim smutku pogrążona Mat
ka, Szwagier i Rodzina zawiadamiają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Mata, paczki Łączki Kucharskie.
Owto« w w A d M B iu i*  aU  M >

Nakładem Wydawnictwa „Głoau Narodu" Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. —  Redakttoi odpowiedzialny Władysław H o r o w i c z .  —  Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie, pod zarządem R. Ferka.


